
Rok XIV. K raków ,  dn ia  13 lu te g o  1931 Nr 5 .

PRZEGLĄD 
KUPIECKI
OKliAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH M AŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Cena a b o n a m en tu :
Abonament kwartalny 

„ półroczny 
w roczny

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie 
dzienników i ogłoszeń

4 Zł 
8 Zł 

16 Zł

biura

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 
Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K ra k ó w , ( ir »d / k a  4 3  
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O g ło s z e n ia :
Wiersz milim. 1 szp. na okładce 4 0  g ro s zy  
Wiersz milim. 1 szp. na I. str. okładki 6 0  g ro s zy  
Wiersz milim. 1 szp. w tekście . . . 6 0  g ro s zy  
Cała strona okładki Zł 2 0 0 ,  Pół strony 71 lOO, 

Ćwierć strony Zł 5 0 ,  Ósma strony Zł 2 5  
Cała strona w tekście Zł 3 0 0 ,  Pół strony Zł 1 5 0 , 
Ćwierć strony Zł 7 5 ,  Jedna ósma strony Zł 3 7 * 5 0

WOLNY DON SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
Adres telegr.: I ło m  K r a k ó w .  ULICA SŁAWKOWSKA L. 4 T e le fo n  N r .  1 4 3 -0 2 .

Publiczne skiauy: tranzy tow e, woino-cłow e i k ra ­
jow e przy  stacji K raków -D ąbie (pojem ność 1500 
w agonów ). S pecjalne piw nice dla w ina i sp iry tualji.

M agazynow anie, u b e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  clenie. W ydaw anie w a r r a n t ó w  

dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw  tow arów .

O trzym ane z zagranicy tow ary m ogą być clone 
części nni w ciągu 12-tu m iesięcy od dnia nadej­

ścia do naszych składów.

Towary należy adresować:
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE

stada: K r a k ń w -D tą b ie , własny tor.

FIRPIfl

LANGSAM, SOMMER i RABINOWICZ
w GORLICACH

oferuje świece maszynowe sortowane 12, 16, 30, 60 w skrzyniach po 30, 50 kg

po cenie zł. 185'— za 100 kg.

ŚWIECE

n Przemysłowiec lub Hurtownik I  I
zaprzepaszcza rozwój swego przedsiębiorstwa ■ ■

U  m  wskutek zan iedban ia  c iąg łe j' p ro p a g a n d y  «  i
™ ™ swych artykułów w „P rzeglądzie  Kupieckim ". ®

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem.

V I I J 1 ( 1 * 1 1 V  — rz.



TARGI WIEDEŃSKIE
8 —14 marzec 1931 (Rotunda do 15Imarca)

IM PREZY SPECJALNE:
W ystawa mebli, W ystawa reklamy, Salon futer, W ystawa antyków i przedmiotów sztuki, W ystawa „No­

woczesna organizacja przedsiębiorstwa*',
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI,

Meble żelazne i opatentowane, W ystawa artykułów spożywczych i delikatesów, W ystawa budowlana oraz 
budowy dróg. Techniczne nowości i wynalazki — Pokazy wzorów gospodarstwa wiejskiego i leśnego. —

AUSTRJACKA W YSTAW A ŁOWIECKA.
MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE.

W iza w jazdow a niepotrzebna. L egitym acja Targów  W iedeńskich i paszport zagraniczny upow ażniają do 
przekroczenia granicy auslrjackiej. W iza tranzytow a czechosłowacka zbędna. Znaczne zniżki przejazdu na 
kolejach polskich, niem ieckich, czechosłowackich i austrjack ich  oraz n a  lin jach  lotniczych. W szelkie in for­
m acje oraz legitym acje Targów  (po Zł. 8.—) przez Wiener Messe — A. G., W ien VII.

Podczas W iosennych Targów  Lipskich w  Biurze Inform acji w Lipsku, A ustrjacki Paw ilon (Oesterr. Mess-
haus) oraz u honorow ych przedstaw icieli:

Kraków: A ustrjacki Konsulat, ul. W olska 4/1.
„ Izba H andlow o-Przem ysłow a
„ Sp. Akc. d la  M iędzynarodowego T ransportu , Schenker i Ska, Pańska 9
„ Związek Stow. Kupieckich Małopolski Zachodniej, Grodzka 43
„ Polskie Biuro Podróży „Orbis*1, R ynek 33, tel. 10—40 
„ Polskie B iuro Podróży „Orbis** Sp. z o. o., D ietlowska 46.

Sprawa pokrzywdzonych waloryzacja
Centralne Stow arzyszenie obrony w ierzytelności 

przedłożyło rządowi i ciałom ustawodawczym  memo­
riał. w którym  wskazuje na koneczność .ustawowej 
opieki i pomocy dla poszkodowanych w ojną i pokrzyw ­
dzonych waloryzacją, o raz domaga się utw orzenia spe­
cjalnej komisji sejmowej do tych spraw. S tow arzysze­
nie wskazuje w memoriale, że około półtora miiljoma o- 
sób w .Polsce poniosło s tra ty  wskutek wojny i w alo ry­
zacji.

Nierealny budżet uchwalony.
Najważniejszem w ydarzeniem  ostatniego tygodnia 

jest zakończenie prac przez komisję budżetową Sejmu i 
przyjęcie projektu ustaw y skarbowej, upoważniającej 
Rząd do czynienia w ydatków  zw yczajnych do sumy 
zł. 2.730,061.484, wydartików nadzwyczajnych do kw oty 
zł. 112.942.296, łącznie zatem do kwoty 2.843 003.780 zł. 
Na pokrycie tych w ydatków  mają służyć: dochody ad ­
ministracji w kwocie: 1S38,684.380 zł-, w płaty  p rzedsę- 
!»!« :-stw państwowych w  kwocie: 136i,620.319 zł., w pła­
ty  monopolów państw ow ych: 882.007-775 zł., łącznie
zatem dochody przewidziane są w sumie: 2.857313.474 
zł. Nadwyżka budżetow a wynosi zł. 327-320. W stosun­
ku do pre! m inarza rządowego komisja budżetowa po­
czyniła zmiany następujące: dochody ostatecznie
zmniejszono 0  32-200 tys. zł., a wydatki o 29.200 tys. zł.

Otrzymywanie depesz telefonicznie.
Taryfa telefoniczna poz. 14 przewiduje odtelefonowa- 

nie nadeszły cli telegram ów adresatom , bez pobierania 
za to opłaty. Telegram y takie uważa się za doręczone

; rzesyła się je przez pocztę jako list zw ykły  bezpła­
tn e

.Gdynie na żądanie adresata  mogą być takie telegra­
my doręczane przez posłańca za pobraniem opłaty  w 
wysokości 50 gr.

Zasadniczo nadeszłe telegram y w ydaje się przez te­
lefon tym  adresatom , którzy zgłosili pisemne żądan ie  
lub telegram y, w  których adresie podano numer tele­
fonu

Nr- ogół jednakże system  podawania treści nadeszłyeh 
telegram ów adresatom  przez telefon w praktyce n e  ma 
s < 'kiego zastosowania, jakkolwiek jest on bardzo do­
godny i szybki, co tłum aczyć należy bądź nieświadu- 
.'i. ś c ą  szerszego ogółu bądź też niechęcią korzystania 
z tej usługi przez publiczność, która nie zdaje sobie 
spraw y, że sposób ten jest dogodniejszy, niż otrzym y­
w a n e  telegram ów przez depeszowych.

Telegramy listowe między Polską a Palestyną 
i Egiptem.

Z dniem 1-go lutego b- r. wprow adzone zostały  w o~ 
b ro c e  między Polską a Palestyną i Egiptem telegram y 
I s  to we.

Telegram y te będą przesyłane w  obu kierunkach w 
d:od:ze radiotelegraficznej via ladjo W arszaw a, lub te­
legraficznej —• via Eastern, via, R«ga Northern Eestein, 
lub w re szce  w drodze radiotelegraficznej' v>a London— 
M arconi

Opłata od w yrazu  telegram u przy minimum opłaty  
zo 25 w yrazów  będzie wynosił®: do P alestyny  — vią 
radjo W arszaw a — 25 cis., innemi drogami — 57 cts., 
d "1 Egiptu, w zależności rd sfery i drogi nadania — od 
J cts. do 69,5 cts.



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIE]
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TREŚĆ NUMERU:
Czy niema sposobu obrony przed nadużyciami ze strony władzYadministracyjnych ? —  Ustawa o monopolu 
zapałczanym i pożyczce zagranicznej. —  W  drodze do kompletnego zmiażdżenia*handlu.  —  Sprawa obniżki cen 
prądu elektrycznego. —  Agenci a traktat handlowy polsko-niemiecki. —  OrzecznictwojSądu Najwyższego.  —  

Kronika. —  Przemyśl metalowy a zniżka cen. —  Lewiatan o zniżce cen.

PIE R W SZ E  PRZEZ W Y S. W O JE W Ó D Z T W O  K R A K O W SK IE  
K O Ń C E  S J O N O W A N E

BIURO ORGANIZACYJNE  
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

S. S A N D  H A U  SA
zaprzysiężonego b ieg łego  sądow ego i rew iden ta  d la Spółdzielni 

z ram . Rady Spółdzielczej M inisterstw a Skarbu

Kraków, Szujskiego 1 — Tel. 147-04
I . D z ia ł  O r g a n iz a c y jn y .  O rganizacja  księgow ości p rzed się ­
biorstw  w edług wszelkich najnowszych systemów. Zastosow anie 
indyw idualne do  po trzeb  i życzeń d anego  p rzedsięb iorstw a przy 
uw zględnieniu najnow szych przepisów  praw nych i podatkow ych.

Z akłada^rów nież księgi i w edług w łasnego najnow szego

i nak ładu  „ S A N ‘R E  CO"
dającego  zawsze gotow y bilans i po trzebne  daty  

statystyczno-kalkulacyjne.

D ruki w łasne. P rospek ty  wysyła na 'żądan ie  odw rotnie.

Specjalny dział dla organizacji księgowości małych I średnich 
przedsiębiorstw. P orady  w spraw ach  organizacyjnych.

II . D z iu ł B u c h a l t e r y j n o  -  R e w iz y j n y .  Bilansowanie. 
R egulacja i reorgan izacja  zaniedbanej księgow ości. S tały  lub 
czasowy nadzór nad księgow ością P orady  we wszelkich spraw ach 
buchaltery jnych i rewizyjnych. Prowadzenie ksiąg mniejszych

przedsiębiorstw własnemi siłami i we własnem biurze.
IH» D z ia ł  k o r e s p o n d e n c y j n y .  U dziela listow nie porad  

we wszelkich spraw ach  buchaltery jnych i rew izyjnych.

9600 wystawców

1600 grup towarowych

z 24 Krajów

P R Z E P IS O W E
 e m a l i o w a n e

NUMERA
I P IECZĄTKI  P R Z E P IS O W E
NA MELŁUNKI W YKONUJE

ALIKSANDER FISCHHAB
KRAKÓW, GRODZKA 46 — TEL. 132-56

bierze udział w

WIOSENNYCH
TARGACH LIPSKICH 1931 r.
stanow iących dla każdego przezornego kupca 
j e d y n ą  s p o s o b n o ś ć  do odpow iedniego 
w yboru i k o r z y s t n e g o  z a k u p u .

POCZĄTEK TARGÓW 1 MARCA
W szelkich  in fo rm acy j udzie la  
P rzed staw ic ie l hon o ro w y

L I P S K I E G O  U R Z Ę D U  T AR GO WE GO
Pow. Handl. „IKahag" Kraków, Radziwiłłowska ‘ż3 

Telefon 140-40.

Zeznania o obrocie (fasje)
za r. 1930. — Przypominamy, że zeznania należy skła­
dać we w łaściwych Urzędach Skarbowych najdalej do 
15. lutego. (Bliższe wyjaśnienia, jak należy zeznanie 
sporządzić vide Nr. 3. Przeglądu Kupieckiego z b. r.

(Zeznania o d o c h o d z i e  można składać do 1-go 
m a j  a ).

 o------



Czy niema sposobu obrony przed nadużyciami ze strony władz 
administracyjnych?

O wprowadzenie w życie przepisów Konstytucją przewidzianych.
Art. 121 K onstytucji z 21. m arca 1921 roku 

opiewa następująco: „Każdy obyw atel ma
praw o do w ynagrodzenia szkody, jaką m u 
w yrządziły organy w ładzy państw ow ej, cy­
wilnej lub  w ojskowej, przez działalność urzę­
dową niezgodną z praw em  lub obowiązkam i 
służby. Odpowiedzialne za szkodę jest P ań­
stwo solidarnie z w innem i organam i; w niesie­
nie skargi przeciw  P aństw u i przeciw  urzędni­
kom  nie jest zależne od zezwolenia w ładzy 
dzy publicznej. T ak  sam o odpowiedzialne są 
gm iny i inne ciała sam orządowe oraz organy 
tycbże. Przeprow adzenie tej zasady określają 
osobne ustaw y.“

Zacytow any tu  dosłownie przepis Konstytucji jest 
jednem  z zasadniczych praw obywatelskich, dających 
jednostce jakieś zabezpieczenie wobec wykroczeń ze 
strony organów  w ładzy wykonawczej. T w órcy naszej 
Konstytucji, regulując w niej problem  praw  obyw atel­
skich, poszli zgodnie z najnow szem i prądam i, jakie 
panu ją  w  dziedzinie praw a politycznego.

Art. 121. Konstytucji jest tak  jasny, że specjalnej 
w ykładni nie wymaga. Cóż z tego, kiedy pozostał mar­
twym przenisem. pozbawionym  możności realizacji w  
praktyce życia?

Te uwagi nasuw aia sie nam , którzy m usim y w ysłu ­
chiw ać niezliczone skargi i żale na przedstaw icieli n a ­
szych w ładz adm inistracyinych  i ich działalność u rz ę ­
dowa. Że żaden aparat adm in istracy jny  nie może bvć 
idealny, nie łudzim y sie, ale niechże przynajm niej 
działalność naszei adm in istracji znajdzie oparcie na 
zasadach bezwzględnej legalności, niechże cechuje tę 
działalność poszanowanie dla obowiązujących praw. 
To, co od dłuższego czasu obserw ujem y zwłaszcza w 
dziadzinie, należącej do adm inistracji skarbowej, b u ­
dzić musi poważny niepokój. Na porządku dziennym  
sa w ypadki, że sekw estrator skarbow y, in terpretując 
przepisy o odnowiedzialności rzeczowej przedsiębior­
stw a za podatek przem ysłow y, wedle własnego snnso- 
bu rozumowania, przeprow adza egzekucję całkiem 
bezprawnie na m aiatku  osób trzecich, nie należących 
bynaim niei do przedsiębiorstw a podatnika. Znane sa 
w vnadki zaim ow ania i sprzedaży droga licytacii nrzed 
m iotów  takich, które sa z ustawy z pod egzekucji 
zwolnione, jak n. p. niezbędnie potrzebna pościel, g a r­
deroba ild., lub  też w vnndki. że m im o wyraźnego prze­
pisu — i mimo, że w ładza jest do tego exprossis ver- 
bis naw et zohowiazana — nie w zywa sie podatnika do 
zapłaty zaległości przed wdrożeniom egzekucii. Sm u­
tny  rozgłos zyskały sobie n. p. p rak tyk i M agistratu m. 
Krakowa, polegające na lem. że b ilety  egzekucytne są 
w ystaw iane na  dowolne im iona i nazw iska, zależnie 
od potrzeby, w sposób sprzeczny z w łaściw ym  tytułem  
egzekucyjnym , co już iost zwykłem nadużyciem, nie 
U m iarom  z powaga władzy.

Przytoczyliśm y tylko najczęściej spotykane przy­
padki w których interesow ana jednostka wskutek 
sprzecznej z praw em  działalności ponosi szkodę, pole

gającą na  tem, że albo pod przym usem  ponosi św iad­
czenie, do którego z ustaw y nie jest obowiązaną, albo 
ponosi koszty i w ydatki li tylko z w iny odnośnego 
organu w ładzy jako to koszty egzekucyjne, przewózki, 
interw encji adw okackiej, opłat stem plow ych i inne.

N iestety jest jednostka w takich razach zupełnie 
bezsilna, bo zdaną w yłącznie na dobrą wolę władzy 
adm inistracy jnej. Jak  ta  dobra w ola w rzeczywistości 
w ygląda, łatw o może się przekonać ten, kto dochodzi 
swojej krzyw dy, czekając na swoją kolejkę w pocze­
kaln i urzędu. T a  dobra wola da się dobitnie wyrazić 
w  powiedzeniu, że w ładza m a zawsze... rację.

T ak w ygląda w praktyce art. 121. Konstytucji.
A dlaczego? Dlatego po prostu, że dochodzenie ro ­

szczeń przebiw Państw u i urzędnikow i z ty tu łu  w y n a­
grodzenia szkody, wyrządzonej jednostce w związku 
z niepraw nem  działaniem  w urzędzie, może n as tą ­
pić li tylko na zw ykłej drodze p raw a  to jest
przed sądem. A jak dotychczas judykatu ra  n a ­
szych sądów stoi n a  stanow isku, że sporów ta ­
kich sąd nic jest w ładny rozstrzygnąć, poniew aż prze­
w idziana w  art. 121. u staw a n i e  w e s z ł a  j e s z c z e  
w ż y c i e .

A wiec tu jest sedno rzeczy. Nic m am y jeszcze u s ta ­
wy, k tóraby  zrealizow ała na wskroś nowoczesna i lak 
spraw iedliw a zasadę, w yrażona w Konstytucji (Jed y ­
nie tylko kategorja urzędników  sędziowskich jest 
„uprzyw ilejow aną", gdyż na nia rozciąga się moc obo­
w iązującą ustaw y t. zw. syndykackiej z 12. 7- 1872").

R am v niniejszego artyku łu  są za szczupłe, aby scha­
rakteryzow ać ten sm utny stan rzeczy z innej jeszcze 
stronv. M ianowicie jak i w płvw  m a poczucie nieodpo­
wiedzialności u urzędników  na ich sposób urzędow a­
nia i ich wyrobienie obyw atelskie. Ograniczam y się 
do w yrażenia naszego przekonania, że świadomość 
urzędnika jego odnowiedzialności wobec praw a za zgo­
dna z praw em  działalność w urzędzie byłaby lepszym 
Iekarsiwem  na uspraw nienie naszej adm inistracji, 
niż inne środki ku tem u powołane.

Niebawem, bo 21. m arca 1981, obchodzić będziemy 
święto pierwszego dziesięciolecia panow ania naszej 
Konstytucji. W inno to bvć szlachetna am bicją naszych 
czynników ustaw odaw czych, aby Szanow na Soleni 
zantka w ystąp iła w pełnej krasie w dniu urodzin, by 
nie można było w ytknąć żadnei luki w Je j w ładzlw ie. 
Dlatego leż o w ydanie om aw ianej In ustaw y woła 
obecnie całe snołeezeństwo. poniew aż potrzeba takiej 
ustaw y jest nagląca dla oczyszczenia dusznej nieco 
atm osfery. Dr. I. B.

BANK POLSKI
Tegoroczne W alne Zebranie Akcionariuszów R an­

ku Polskiego odbędzie sie dnia 24 lutego. Na Zebraniu 
tem Rada Banku przedłoży do zatw ierdzenia spraw o­
zdanie za rok operacyjny 1930, a także rachunek zv 
sków i strat, k tóry  przew iduje dywirlcnde d la akcjo 
narjuszy  w wysokości 15 procent od każdej akcji nor 
m inalnej wartości 100 zł,



W niedzielę, dnia 15-go lutego 1931 r.
odbędzie się w lokalu Krak. S tow arzyszenia Kupców, 
ul. Grodzka 43 o godzinie 6-tej wiecz.

ZGROMADZENIE
KUPIECKIE

celem z a ję d a  stanow iska wobec prasow ej i  rządowej 
propagandy obniżki cen w handlu . — R efrat wygłosi

adw. Dr. Beno Seiden n. t.
CZY KUPIECTWO JEST W  STANIE OBNIŻYĆ 

CENY WŚRÓD OBECNYCH STOSUNKÓW.
Po referacie dyskusja.
Ze względu n a  w ielką aktualność spraw y, m ającej 

być przedm iotem  obrad i odpow. rezolucyj, o liczny 
udział Członków oraz w prow adzonych Gości uprasza

W ydział Krak. Stowarzyszenia Kupców.

Ustawa o monopolu zapałczanym 
i pozyczce zagranicznej

Wr Nrze 9 Dz. Ust. są opublikow ane i weszły w ży­
cie z dniem  1. b. m. u staw a o m onopolu zapałczanym  
oraz ustaw a o zaciągnięciu 6 i pół proc. pożyczki za ­
granicznej. W zw iązku z tein cena zapałek w sprzeda­
ży hurtow ej przez Spółkę D zierżaw ną wynosić będzie 
franco w szystkie stacje odbiorcze 421 zł. za skrzynię 
przy odbiorze 100 skrzyń i wyżej oraz 436 zł. za sk rzy ­
nię przy odbiorze w m niejszej ilości. Zapalniczki ze zło­
ta i srebra zarów no krajow e jak  i zagraniczne podle­
gają podatkow i w wysokości 20 zł. od sztuki. W olne 

.są od podatku zapalniczki wywożone zagranicę lub 
do Gdańska. U staw a dotycząca pożyczki upow ażnia 
Rząd do przedterm inow ego um orzenia 7 proc. obliga- 
cyj skarbow ych w wysokości 4.350 tys. dok, do zw ro­
tu B. G, K. 18.052 tys. zł., do spłaty przedterm inow ej 
innych  długów państw ow ych w wysokości 50 m ilj. zł. 
oraz przeznacza n a  budowę portu  w Gdyni 25 m ilj. zł., 
na  budowę kabla telefonicznego W arszaw a—Cieszyn 
15 m ilj. zł., na inne inw estycje państw ow e 30 m ilj. zł.

W drodze do kompletnego zmiażdżenia handlu.
N iejednokrotnie „s tw ierd zali1 powierzchownie „nowi 

ekonomiści", że rządy w Polsce nie posiadają w sto­
sunku do hand lu  żadnego pozytywnego programu i 
dlatego też handel ulega stałem u niszczeniu. Mylili 
się, ci co u łatw ili sohie laką diagnozę, program  bo­
wiem  w stosunku do h and lu  de facto istnieje, jeno 
w w ykonaniu  tego program u nasilenie nie jest rów ­
nom ierne. W  czasie konjunktury handel cieszył się 
z pew nych drobnych ulg i z k ilku  mów tego lub in ­
nego w urzędzie będącego m inistra . W  czasie kryty­
cznym, jak  obecnie, handel w całej sile odczuwa n ie­
przychylne nastaw ienie czynników oficjalnych do je ­
go bolączek, do jego dezyderatów  i do jego przyszło­
ści.

K ilka stacji z tego niszczycielskiego program u h a n ­
del już przeżył. Rok 1919, ustaw y o walce z lichw ą 
w ojenną, cenniki, kary  etc. 1920. Puzapp, Guza, Nuza, 
Guzohan, popieran e na  całej lin ji spółdzielczych sto­
warzyszeń kredytem  państw ow ym , który  został kom ­
pletnie zdew aluow anym . 1921. U staw a o jednorazow ej 
D aninie M ajątkowej. 1923. U staw a o podatku przem y­
słowym, ustaw a o podatku m ajątkow ym . 1925. Pogłę­
bienie ustaw y o podatku obrotowym , który  ciąży w y­
łącznie na  hand lu  i pobór lego podatku pogłębia nę­
dzę w handlu , pozbawił handel całego kap itału  obro­
towego. Od tych lal też datu je  się zarządzenie, by 
banki rządowe, zatem  jedyne, k ló re dysponują na 
większą skalę pieniądzem  tanim , handlow i kredytu 
bezpośrednio nie udzielały. Kupiec m usi być zależnym  
w swych zakupach od kredytu, którego m u chce udzie­
lić przem ysłowiec, bo tylko przem ysł korzystać może 
z kredytu  w bankach (Polskim , Gospod. Krajowego).

Hasło Grabskiego „wszystko d la skarbu" działało 
O pinja, nieuśw iadom iona, w ierzyła dyletantow i G rab­
skiem u, a on ubierał się w togę patrjo ly . H andel m u ­
siał płacić i doszło do tego, że ta gałąź gospodarstw a 
społecznego, mimo, że wnosi do skarbu bodajże n a j­

większą sum ę podatków, jest skazana n a  kom pletną 
pauperyzację i beznadziejną nędzę.

Dopier o k ilka tygodni tem u ogłosił rząd swą walkę o po­
tanienie. Apel w k ierunku najw łaściw szym  — do prze­
mysłu, do tej chw ili pozostał bez echa. Było to zresztą 
do przewidzenia. H andel w ykazuje swą chęć do ob­
niżki cen, niestety znów konsument zawodzi. Na m a­
sowe artyku ły  codziennej potrzeby zniżka cen postę­
pu je  powolnie, bo ceny za artykuły żywnościowe w y­
znacza magistrat (pieczywo, m ąkę), monopol (sól, za­
pałki zw yżkow ały w tych tygodniach) cukier: kartel 
pozostawia ceny niezmienione.

Na artyku ły  odzieżowe ceny bezsprzecznie są już 
zniżone i to, dlatego choćby, że kupiec najchętn ie j, po­
niżej ceny własnej pozbyłby się zapasów zim owych, 
gdyby tylko się zjaw ił nabyw ca, atoli tu zubożenie 
konsum enta tak w m iastach  jak  i na  wsi p rzeciw sta­
w ia się w szelkim  zam iarom  kupiectw a. N aw et po ta­
nienie m anufak tu ry  o 10 lub 20% nie może zachęcić 
konsum enta do zakupu.

Już lansu je  się djabelnie m isterny  plan; jak w yw o­
łać sztucznie potanienie. Skoro rozpiętość istnieje, to 
tych nożyc w cenie między cenam i produktu  rolnego 
i hodowanego a produktu  przem ysłowego nie może 
zniw elow ać handlarz, bo on to chce zarobić, a zatem  
należy przy każdej większej fabryce, założyć konsum. 
Robotnik nie będzie w yzyskiw any, bo kredytu  tan ie­
go udzieli rząd, podatków  spółdzielnia nie płaci, za­
tem cena dla robotnika będzie ceną bez kosztów pośre­
dnika, ceną fabryczną, i to laką, że już robotnik nie 
będzie odczuwał drożyzny i ro ln ik  nożyc.

Rzeczywistość okaże natu ra ln ie , że w tych now otw o­
rach nie będzie nic taniego, będą zapew nie deficyty, 
defraudacje, etc,, znane nam  już z dotychczasowych 
prak tyk , ale w ykluczy się handel od „kokosowych za­
robków" klórem i „obciążony jest biedny konsum ent".

Fantastyczny len tw ór może nas lada chw ila uszczę
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śliwie i skoro m a się ukazać zarządzenie władz, że za 
pew ną część swego zarobku musi robotnik zakupyw ać 
w konsumie fabrycznym, to się kupieclw u niebaw em  
ta robota da odczuć. Czy przem ysł będzie uszczęśliwio­
nym , w ątpić w ypada. K onstrukcja cała tego planu 
jest dość prosta, bo przypom ina wyczyny czerwonych 
uszczęśliwiaczy św iata, R aju  tam  nie m a, m imo, że 
tam  już od tylu la t n iem a kupca, atoli u nas, gdzie 
każdy propagujący bolszewizm jest pakow any do 
krym inału , oficjalnie prow adzi się politykę tak bardzo 
przypom inającą „Made of S. S. R.“.

N aiw ni tw ierdzą, że trzeba „coś zrobić“ dla mas, 
i robotę d la m as m ożna na jtan ie j robić kosztem  h a n ­
dlu. Gzy nie zawiele tych  czynów m odnych już w osia 
tnich 11 latach  zrobiono i jak ie  to m iljardow e sum y 
pochłonęło czy sobie zdają z tego spraw ę napraw dę 
odpowiedzialni w Rządzie?

Z U/atą
hygr.

wchłania­
jącą po­

nad 90%

Sprawa obniżki cen prądu elektrycznego.
Jak  wiadom o Krak. Stowarzyszenie Kupców wraz 

z Krak. Kongregacją Kupiecką wdrożyły energiczną 
akcję o uzyskanie zniżki w cenie p rądu  elektrycznego 
dla celów ośw ietlenia lokali handlowych. Cena ta 
jest bowiem  znacznie wyższą aniżeli cena prądu, uży­
wanego dla m ieszkań pryw atnych. Skoro wielokrotne 
przyrzeczenia w tym  kierunku ze strony kom peten 
inych władz sam orządow ych nie byw ały  w prow a­
dzane w czyn, postanow iły sfery kupieckie urządzić 
„slre jk  protestacyjny" tj. przez k ilka dni w tygodniu 
ograniczyć oświetlenie sklepów i w ystaw  do m in i­
m um , aby tą drogą uzyskać oszczędności n a  ośw ietle­
niu. W  międzyczasie toczyły się jednak  dalsze per 
trak tacje  przedstaw icieli sfer kupieckich z P rezydjum  
M agistratu, a skoro stw ierdzoną została dobra wola 
m ożliwie rychłego w prow adzenia w życie zasadniczej 
obniżki ceny, sfery kupieckie odroczyły term in de­
m onstracyjnego nieośw iellania sklepów.

I rzeczywiście D yrekcja E lektrow ni m iejskiej opra 
cowała p lan  obniżki cen prądu  dla celów przem ysło­
wych, a spraw a ta — wedle w yjaśnienia, udzielonego 
przez p. D yrektora E lektrow ni m iejskiej inż. Bieliń­
skiego naszem u redaktorow i — przedstaw ia się n a ­
stępująco:

E lektrow nia m iejska jest upraw nioną do udzielania 
rabatów  na podstaw ie nowego upraw nien ia  rządow e­
go. E lektrow nia krakow ska jest pierw szą w całej Pol­
sce insty tucją  same rządową, która upraw nienie to w 
czyn wprowadza. Jedynie bowiem  małe elektrownie, 
np. w Sierszy,, k tóre nic są przedsiębiorstw am i in 
stytucyj sam orządowych, udzielają konsum entom  r a ­
batu , podczas gdy dotąd nie uczyniły lego elektrow nie 
we Lwowie, Poznaniu, W ilnie itd. Cała akcja rabatow a 
opiera się na zasadzie: „im  większy obrót, tern tańsza 
cena“. Im więcej dany konsum ent zużyje prądu  ele­
ktrycznego, tein tan iej jego cena wypadnie. N a pozór 
wydaw ałoby się jednak, że tylko pow ażniejszy konsu­
ment, a więc większy kupiec będzie korzystał z ulgo­
wej ceny. Tak jednak nie jest, gdyż ulga ta odnosić 
się będzie do każdego odbiorcy prądu elektrycznego. 
Dotychczasowe obliczenia już w ykazały w ypadki, iż

drobny kupiec używ ający dla ośw ietlenia swojego 
skrom nego lokalu tylko 3-ch żarówek jednak  należy­
cie rozmieszczonych i w ykorzystujących należycie 
moc elektryczną, obliczoną m ieć będzie cenę prądu  po 
32 grosze, podczas gdy większe przedsiębiorstw a, m a ­
jące większą ilość żarówek, jednak  nieodpowiednio 
rozmieszczonych i nie należycie w ykorzystyw anych 
uzyskają nieznaczny tylko rabat. Zasada stosow ania 
raba tu  opiera się na  następującej przesłance wzgl. 
m otywach.

E lektrow nia m iejska u trzym uje „pogotowie prądu" 
na całą dobę dla każdego konsum enta tz. iż każdy po­
siadacz instalacji może przez całą dobę lub jej część 
tylko korzystać z prądu elektrycznego. Mimo jednak, 
że tylko przez pew ną ilość godzin konsum ent z ośw ie­
tlenia korzysta, E lektrow nia m usi — z n a tu ry  rzeczy 
— rezerwować dlań prąd, aby w każdej chwilli mógł 
z niego korzystać. W edle wykazów Elektrow ni n a j­
większy konsum ent w Krakow ie zużytkow uje prąd  
elektryczny przez 2.500 godzin rocznie, podczas gdy 
E lektrow nia m usi być przygotow aną i „trzym ać prąd 
w rezerw ie*1 przez 8.760 godzin w ciągu roku. S kut­
kiem  więc faktycznego zużytkow ania podczas krótkie 
go czasu prądu, m aszyny nie mogą być należycie w y­
korzystane i dlatego prąd , używ any przez krótki czas 
m usi być najdroższy (gdyż w kalkulację wchodzi ko­
nieczność trzym ania  wielkich rezerw  do ew entualnej 
dyspozycji).

W  m yśl więc przepisów, zaw artych  w koncesji na  
eksploatację p rądu  elektr., udzielonej przez M inister­
stwo Robót publicznych krakow skiej E lektrow ni m ie j­
skiej, może ona zniżki ceny prądu  udzielić jedynie we 
formie rabatu, którego wysokość zależną jest od ilości 
godzin użytkow ania zainstalow anej mocy tzn. ilości 
lam pek.

B iura E lektrow ni intenzyw nie p racu ją nad  usta le­
niem  indywiduallnych pozycyj tj. nad ustaleniem  m o­
cy zainstalow anej u odbiorców prądu elektr., poczem 
następuje obliczenie przypadających rabatów . Te osta­
tnie stosowane będą za czas miniony tj. za czasokres od 1 
lipca 1930 i będą wprowadzone w życie już w ciągu m a r­



ca br. W ynikiem  obliczenia będzie więc, że E lek trow ­
n ia  m iejska zaw iadom i w szystkich poszczególnych od 
biorców prądu  elektr. o przyznanych im  rabatach, tak. 
że kw oty nadw yżkowe zostaną im albo w gotówce 
zwrócone albo też przyjęte na poczet przyszłych nale- 
żytości. R abaty nie będą udzielane od całej sum y go­
dzin użytkow ania lecz od godzin powyżej 400., tzn. iż 
aż do 400 godzin rocznie obowiązywać będzie podsta­
wowa cena 0.80 gr. a rabaty  stosowane będą do ilo­
ści zużytego prądu  ponad 400 godz. rocznie. Rabaty 
wynoszą:

ponad 400 godzin do 500 godzin rocznic 25% 
500 „ „ 600 „ 30%

„ 600 „ „ 700 „ „ 35%
„ 700 „ „ 800 „ „ 40%
„ 800 „ „ 900 „ „ 50%
„ 900 „ „ 1000 „ „ 60%

jmwyżej 1000 „ 75%

P rzy okazji badan ia ilości zainstalow anych u k u p ­
ców lam p stw ierdziła E lektrow nia, że sklepy są nie 
racjonalnie oświetlonej wzgl. zaopatrzone w większą 
ilość lam p aniżeli faktyczna potrzeba, t. zn., że wielu 
kupców m a zainstalow ane lam py, których część ty l­
ko używa. Otóż laik  rozum uje w ten sposób, że tylko 
w tym  w ypadku będzie płacił za p rąd  elektryczny, 
gdy faktycznie go używ a czyli; że sam o posiadanie 
większej ilości lam p nie powoduje jeszcze kosztów 
prądu elektrycznego. To zapatryw anie  byłoby słuszne, 
gdyby — jak  dotychczas — opłaty pobierane były 
w jednostkach stałych, bez względu na ilość za insta ­
lowanej mocyt elektrycznej. W obec jednak  w y ja ­
śnienia n a  wstępie wyrażonego spraw a ta  w przyszło­
ści inaczej się przedstaw ia. Należy bow iem  mieć 
przed oczyma okoliczność, że E lek trow nia m usi się l i ­
czyć z faktem  posiadania przez każdego odbiorcę pe­
w nej ilości lam p oraz z tem, że dla tej ilości zawsze, 
przez cały rok m usi trzym ać w rezerw ie p rąd  ele­
ktryczny. Nie może zaś brać pod uwagę takiego faktu, 
że abonent posiada 5 lam p, z których używa tylko 2., 
gdyż w tym  w ypadku, nie mógłby abonent w każdej 
chw ili, kiedy zajdzie potrzeba, używ ać dalszych 3-ch

lam p. E lektrow nia oblicza więc ogólną ilość zn a jd u ­
jących się w każdem  przedsiębiorstw ie żarów ek i r e ­
zerw uje dla nich odpowiednią ilość prądu. Te n ieu ­
żyw ane lam py powiększają moc zainstalow aną, k tóra 
służy za podstawę do obliczania rabatu , przeto w kon­
sekwencji: kto m a większą ilość lam]) niż to jest po­
trzebne, len m usi się liczyć z koniecznością w y tw a­
rzan ia przez E lektrow nię dla niego odp. większej ilo­
ści p rądu  i trzym ania go dlań przez cały rok w re ­
zerwie, a tem sam em  rabat jego będzie niższy. — 
Pragnąc u łatw ić konsum entom  korzystanie z jak n a j- 
wyższych rabatów , E lektrow nia m iejska gotowa jest 
służyć im  fachową poradą w kierunku racjonalnego 
instalow ania lam p elektrycznych wzgl. usunięcia n ie­
potrzebnych lam p. Na prośbę więc czyto telefoniczną 
czy pisem ną zgłosi się funkcjonarjusz E lektrow ni, k tó ­
ry  n a  m iejscu stan  instalacji zbada i porady udzieli.

Obecnie — jak  wyżej zaznaczyliśm y — E lektrow ­
nia oblicza rabaty  dla poszczególnych konsum entów 
za czas od 1. lipca 1930. W  przyszłości obliczanie takie 
będzie m iało m iejsce co kw artał, tak, że w ciągu tego 
kw arta łu  odbiorca prądu  będzie płacił norm alną, d o ­
tychczasową cenę, zaś po upływ ie kw arta łu  zostanie 
m u nadw yżka (powstała przez potrącenie odp. rabatu ) 
zwrócona wzgl. zarachow ana n a  poczet przyszłych 
należytości. Będzie to m anipu lacja  zarów no dla Ele- 
ktrow i jak  i dla konsum enta bardzo trudna i skom pli­
kowana, jednak wobec obecnie obowiązujących p rze ­
pisów kncesyjnych, nie może być stosow aną inna fo r­
ma zniżki ceny prądu. Nie jest wykluczonem , że E le­
ktrow nia z biegiem czasu, po nabyciu  odp. dośw iad­
czenia, będzie co m iesiąc dokonyw ała obliczeń (a  nic 
kw arta ln ie) podobnie jak  to p rak ty k u je  znajdująca 
się w rękach pryw atnego przedsiębiorstw a elektrow nia 
warszaw ska.

Zdaniem  D yrekcji E lektrow ni m iejskiej, rabaty  w y- 
pośrodkow ane w sposób wyżej opisany, tanow ie b ę ­
dą poważne sumy, zwłaszcza gdy się uwzględni, iż na 
ogól sklepy ki akow skie są ciemne, przez znaczną część 
dnia w zim ie (a  często naw et i w lecie) skazane na 
sztuczne oświetlenie.

Agenci a traktat handlowy polsko-niemiecki
T ra k ta t handlow y polsko-niem iecki, zapewne, zo­

stanie ra tyfikow any i w niedługim  czasie, po za ła ­
tw ieniu odnośnych form alności, w ejdzie w  życie. Czy­
taliśm y już o tem, iż niem ieckie firm y, badały  m oż­
ność naw iązan ia  norm alnych  stosunków  handlow ych 
z polskim  rynkiem .

Polski odbiorca potrzebuje k redytu  towarowego szcze­
gólnie teraz, z powodu restrykcji kredytów  przez k ra ­
jow e firm y, oraz braku  kapitału  obrotowego.

Kto m iał do czynienia z niem ieckim  dostaw cą wie, 
jak  ten nie szczędzi czasu i w ysiłków  na jak n ajd o ld a- 
dniejsze poinform ow anie odbiorców o wszelkich zale­
tach i szczegółach swego tow aru, jak  bez przerw y ur 
guje oferty i zachęca do kupna, następnie jaki jest 
uprzejm y!

U nas oszczędza się porto, często, wcale się nie o d ­
pow iada na listy, reklam acje, piszem y mało, n iew y­
starczająco, dostaw ca jest dyktatorem  i bardzo w y ­

m agającym . Nie ulega tedy wątpliw ości, iż fab ry k an ­
ci i hurtow nicy niem ieccy w kró tk im  czasie naw iążą 
stosunki handlow e z polskim  rynkiem . Ten now y k o n ­
kurent na naszym  rynku  spowoduje to, iż w iele w y ­
robów sprowadzonych dotychczas z innych krajów , 
wobec w ojny celnej z Niem cam i, stanieje, czy z po­
wodu lego, iż w Niemczech nabędziem y je  tan iej, czy 
dlatego, iż przewóz łaniej kosztuje. Następnie, Niemcy 
jako now y konkurent, z pew nością dadzą odbiorcom 
niższe ceny i w ygodniejsze w arunki. Równocześnie 
nastąp i zniżka cen w ielu artykułów  w yrobu krajow e 
go wobec silnej konkurencji niem ieckiej. Polski prze­
mysł spotka się z now ym  wszechstronnie silnym  i do­
świadczonym , dobrze zorganizow anym  konkurentem , 
który zechce zdobyć k lijenlelę i dlatego go bagate li­
zować nie wolno.

Agenci, również odczują nowego konkurenta. N ie­
baw em  spotkam y w podróży eleganckich, dzielnych,



BANK SPOMZIEbCZY LRZEUiKO-BUCOUibANY Spółdzielnia z ogr. D ó p .
W K K A  R O W I E ,

zaprasza sw ych Członków na

WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się dn ia 1 m arca 1931 r. o godz. 4 popoł. w lokalu B anku w K rakow ie przy ul. Jagiellońskiej 5, 
1. p., z następującym  porządkiem  dziennym :

1. Odczytanie protokołu ostatniego W alnego Zgrom adzenia.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcji z czynności za rok 1930.
3. Odczytanie spraw ozdania z rew izji Związku Tow arzystw  Spółdzielczych.
4. Zatw ierdzenie bilansu i spraw ozdania rocznego.
5. Uchwała w spraw ie podziału, wzgl. przeznaczenia zysku.
0. W ybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej w m iejsce ustępujących.
7. Oznaczenie granic najwyższego kredytu, jaki może być udzielony jednem u członkowi.
8. Oznaczenie najw yższej sum y zobowiązań, jak ie  spółdzielnia może zaciągnąć,
9. Uchwalenie budżetu w ydatków  na rok 1931.

10. Uchwalenie wysokości wpisowego.
11. W nioski i interpelacje.

Zam knięcie bilansow e ze spraw ozdaniem  wyłożone są do wglądu P. T. Członkom w lokalu Spółdzielni 
codziennie z w yjątkiem  niedziel i św iąt w godz. urzędowych od dnia 15 lutego do dnia W alnego Zgrom a 
dzenia.

W  myśl § 12 sta tu tu  wnioski członków na W alne Zgrom adzenie m uszą być wniesione do Zarządu 
na piśm ie najpóźniej na  3 dni przed term inem  W alnego Zgrom adzenia. *

Prosim y Członków o punk tualne i niezawodne przybycie.
ZARZĄD,

pracow itych, zawsze wesołych, dow cipnych i uprzej­
m ych agentów zagranicznych. Podziw iam y tych lu ­
dzi, m ówim y, iż oni są w łaściw ym i agentam i. O ile 
jednak zapytam y ich o szczegóły pracy, to przesta­
jem y się dziwić, dlaczego oni um ieją pracować.

Agenci zagraniczni o trzym ują przeważnie, kom ple­
tne koszty podróży, dobrą gażę lub odpowiednią pro 
wizję. Mają zatem  w arunki płacy, które zachęcają ich 
do pracy i dają im możność spokojnie i należycie speł­
nić swe obowiązki,

U nas, niestety, agenci są źle p łatn i, przew ażnie p ra ­
cują tylko za prow izję bez zw rotu kosztów podróży 
i d jet i nie korzystają z społecznych ubezpieczeń. 
Z bardzo skrom nej prow izji, m a agent pokryw ać ko­
szty podróży i utrzym ać rodzinę. W wielu w ypadkach 
prow izja nie pokryw a naw et kosztów podróży. Czasem 
jeszcze dochodzi delcredere. F ab rykan t daje kolekcję 
i robi wielką usługę swem u agentowi, o ile zaliczkuje 
koszty podróży. Jeżeli po obliczeniu okazało się, iż d a ­
ny agent nie zarobił tyle prowizji, wiele wynoszą za­
liczki otrzym ane na koszty, firm a w strzym uje dalsze 
zaliczkowanie i agent pozostaje w położeniu rozpaczli- 
wern. Agent jest tedy zm uszony objąć zastępstw a k il­
ku lub naw et k ilkunastu  firm , skutek jednak  jest len, 
iż nie jest fizycznie w stanie ani jednej firm y należy­
cie zadowolnić.

Nasze krajow e firm y m uszą zatem  zm ienić swoją 
dotychczasową taktykę i dać swoim agentom  takie 
w arunki pracy i płacy, aby mogli sprostać swem u za ­
daniu, aby również mogli pracow ać z całą cncrgją dla 
dobra swojej firm y. Nawet średni fabrykan t pow i­
nien zatrudniać wyłącznie d la  sobie eonajm niej jedne­
go agenta podróżującego na cala Polskę, lub kilku re ­

jonowych. O ile jedna firm a nie jest w stanie z po ­
wodu zbyt wielkiego obciążenia ponieść całych ko 
sztów podróży i djet, to niech 2 najw yżej 3 firm y tej 
sam ej branży, lecz artykutóiw niekonkurencyjnych, 
płacą łącznie koszty podróży, czem dadzą agentom 
możność być w ciąż na  rejonie, utrzym yw ać stały kon­
takt z klijenlelą, pilnować inkaso itd. itd.

Nasi fabrykanci pow inni dbać o w ew nętrzny rynek 
zbytu, gdyż zaniedbując go szkodzą sobie i interesom  
ogółu i dają  tern możność firm om  zagranicznym  nasz 
rynek łatwo zdobyć.

Sferom handlow o-przem ysłow ym  podajem y powyż­
sze uw agi do wiadom ości i adres B iura Pośrednictw a 
Pracy Związku Zawodowego Agentów i W ojaźerów 
we Lwowie, ul. Janow ska 14/11. p., które bezpłatnie 
poleca agentów i wojaźerów. E. M. Kirszon

LEGITYMACJE DLA KOMIWOJAŻERÓW
W  „Monitorze Polskim ' ukazało się rozporządzenie 

M inistra Przem ysłu i Handlu w spraw ie w ydaw ania 
przez Izby Przem ysłow o-H andlow e legitym acyj dla 
kom iwojażerów  polskich, działających na  tery torjum  
Szw ajcarji, A ustrji, W ioch, Belgji, Danji, F in landji, 
Jugosław ji, Bułgarji, W ęgier, H olandji, Szwecji i Nor- 
wegji.

K arty legitym acyjne dla kom iwojażerów w ystaw ia 
ne będą według wzorów, jak ie  zaw ierają nasze trak ta ty  
handlowe z poszczcgólnenri państw am i. W edług tych 
rozporządzeń, karty  legitym acyjne kom iwojażerskie 
w ystaw iane będą mogły być kupcom  polskim, opłaca­
jącym  podatek przem ysłow y i podlegającym  ustawo 
wym  podatkom.



T rak ta ty  handlow e Polski z państw am i zagraniez- 
nemi odnośnie zbierania zam ówień przez kom iw oja­
żerów zagranicznych w Polsce przew idują, że zamó 
wienia zbierać m ożna u firm , które potrzebują dla 
swych celów zawodowych danych towarów, a za pod 
stawę do przyjm ow ania tych zam ówień służyć m ają 
próbki, odpow iadające potrzebom kupców i przem y­
słowców. Kom iwojażerowie nie mogą więc docierać 
w prost do konsum entów, lecz starać się o zam ów ienia 
u firm  przem ysłowych badź handlow ych. Próbki 
i wzory wożone przez kom iw ojażerw  korzystają z sze 
regu ułatw ień celnych. Komiwojażerom tow arów  że 
sobą wozić nie wolno.

K arty  legitym acyjne Wystawiać będą Izby Przeni.- 
Handl. na okres roku kalendarzowego. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem  1 lutego rh.

W sprawie austriackich życiowych polis ubezpiecze­
niowych.

W edle doniesień „Neue Frcie  Presse‘‘ w  czasie m ię­
dzy 27 stycznia a 7 lu tym  hr. toczyły się w W arsża 
wie obrady w spraw ie waloryzacji austriackich polis 
ubezpieczeniowych w Polsce. 7. chw ila w ejścia w ży­
cie um owy zostana pretensje obywateli polskich z ubez 
pieczeń życiowych i rent w aloryzow ane wedle stanu 
w płat z dniem  31. grudnia 1918 roku, przyczem w alo­
ryzacja polis Tow arzystw  „A nker“ i „Feniks“ w yno­
sić. m a zł. 20.— za każde 100 koron przedw ojennych. 
Polisę innych tow arzystw  austriackich waloryzowane 
hęda wedle 15 złotych za 100 koron austr. przedwojen 
nych. r  '* '

W płaty  na te polisę czynione po roku 1918 yprzeli-
W płaty  na te polisę czynione po roku 1918 przcli

Zgłaszać wierzytelności hlooteczne w Niemczech* 
do waloryzacji.

Ustawa niem iecka z dnia 18 lipca 1930 r. (R. G. R. 1.
I. Nr. 3710 str. 305 i następne') postanaw ia, że w szyst­
kie wierzytelności hipoteczne na nieruchom ościach, 
położonych w Niemczech, w inny hyć zgłaszane, celem 
w aloryzacji, naipóźniej do dnia 31 m arca 1931 r. O ile 
w arunek ten nie zostanie dopełniony, odnośne w ierzy­
telności hipoteczne nie będą mogły bvć już zw aloryzo­
wane.

W nioski w inny być zgłoszone do tego niemieckiego 
urzędu ksi>g gruntow ych ('Grundbuchamt'), k tóry nro. 
wadzi księgi hipoteczne danej nieruchom ości. Odno 
śne podania w inny być oczywiście wniesione zgodnie 
z obowiązującym i w niem ieckich urzędach przepisa­
mi, a w szczególności w jeżyku niem ieckim  i w zasto­
sowaniu do w ym agań, podanych w w ym ienionej wv- 
żei ustaw ie. Dodać należy, że w m yśl rozporządzenia 
M inisterstw a Sprawiedliwości Rzeszy niem ieckiej z 
dnia 20 stycznia 1931 r. (Reiohgesetzblatt Nr. 3 f31, str. 
11 z dnia 26/1. — 1931 r.") moga już obecnie powyższe 
form alności bvć przeprowadzone przez instytucje po­
wiernicze. działa iąee w im ieniu tych polskich zakła 
dów kredytow ych, k tórym  dopiero polsko-niem iecka 
um owa w aloryzacyjna przekaże tego rodzaju w ierzy 
telności hipoteczne. W  interesie zainteresow anych poi 
skich wierzycieli h ’potecznvch leży więc jaknajszyh 
sze poczynienie w skazanych kroków ściśle wedpig 
wym agań wyżej wym ienionej ustawy.

Zasadnicze orzeczenie Sadu Najwyższ. 
w sprawie g o d z in  nadliczbowych

Orzeczeniem z dnia 22. X. 1930 III. Rw. 1354/30 Sąd 
Najwyższy w W arszaw ie uwzględnił rewizję pozw a­
nej od wyroku Sądu apelacyjnego we Lwowie, k tó ­
rym  Sąd ten zatw ierdził w yrok Sądu okręgowego 
w Stanisławowie i zm ieniając zaskarżony w yrok Są­
du odwoławczego oddalił powoda z żądaniem skargi 
o zasądzenie pozwanej na zapłacenie kwoty 24.778 zł. 
12 gr. z pn. oraz zasądził powoda na zapłacenie po­
zwanej kosztów sporu.

U z a s a d n i e m  e.
Pozw any zaskarża wyrok Sądu odwoławczego z przy 

Czyn z § 503 1. 2. 3. 4. po w ym ienionych z której osta­
tn ia  jest uzasadniona.

Oba Sądy niższych instancyj zasądziły pozw aną na 
zapłacenie powodowi kwoty 24.778 zł. 12 gr. za pracę 
w godzinach nadliczbowych w ykonaną po za godzina­
mi służbowemi, unorm ow anem i przez powoda, jako 
technicznego kierow nika placu i tartaku pozwanej 
w N adwornej od 1. stycznia 1926 r. do 30. październi­
ka 1928 r.

W edle ustaleń Sądów niższych instancyj, powód zo­
stał przyjęty  do służby w sierpniu 1925 na jednom ie­
sięczną próbną służbę, poczem został przyjęły na stale 
za miesięcznym wynagrodzeniem  w gotówce, które w y­
nosiły od 1. stycznia 1926 r. do 30 czerwca 1926 kwotę 
zł. 4Ó0.—, od 1. lipca 1926 do 31, grudnia 1926 kwotę 
450.—, od 1. stycznia 1927 do 30 czerwca 1927 kwotę 
zl. 500.—, a od 1. lipca 1927 do 31. października 1928 
kwotę zl. 550.—.

Przy przyjęciu powoda do służby u pozwanej nie 
było wogóle mowy o czasie pracy, ani o tern, że w p ła­
cy miesięcznej powoda mieści się w ynagrodzenie za 
owe godziny nadliczbowe, że stanow isko powoda w y­
maga pracy w godzinach nadliczbowych, Do zajęć po­
woda należał ogólny nadzór nad wszystkiem i robota­
mi w ykonyw anem i tak  na placu m aterja łów  jak  
i w ładowni, gdzie sortowano m aterja ł i ładow ano do 
wagonów kolejowych, nadto czasami, z reguły raz na 
miesiąc a czasem dw a lub trzy razy na  m iesiąc, p ra ­
cował powód w kancelarji zarządu tartaku , przy ze­
staw ieniu wykazów  co do zapasów m aterja łu  na 
sprzedaż.

Stanowisko powoda było sam oistne, a do pomocy 
m iał pomocnika, w ładowni, 2 pom ocników na placu 
m alerjałow ym , a naw et od czasu do czasu 5-eiu a n a ­
wet 6 -ciu. W edle ścisłego brzm ienia 2 ust. z 18. g ru ­
dnia 1919, L. 2/20 Dz. Ustaw poz. 7 o czasie (pracy 
w przem yśle i handlu  za czas pracy uw aża się liczbę 
godzin, przez które pracow nik obowiązany jest na m o­
cy um owy pozostać w zakładzie pracy lub pozanim  do 
rozporządzenia kierow nika robót.

Ponieważ jak to zostało ustalone, nie było żadnej 
um ow y w przedm iocie liczby godzin, przez które po 
wód w inien byl pracować ani o pracę w godzinach 
nadliczbowych, m iał powód praw o tylko do um ów io­
nego w ynagrodzenia miesięcznego za pracę, wogóle. 
niezależnie od godzin pracy i za czas pracy w godzi 
nach nadliczbowych, m iał powód praw o tylko do um ó­
wionego w ynagrodzenia miesięcznego za pracę swą



wogóle niezależnie od godzin pracy i za czas pracy 
w godzinach nadliczbowych, poza godzinam i unorm o- 
w anem i przez ustaw ę nie należy się żadne w ynagro­
dzenie dla braku  umowy.

P raca w godzinach nadliczbowych, dobrowolnie peł­
n iona przez powoda, nie jest czasem pracy  w m yśl art. 
16 cyt. ustaw y.

Ponadto w spom niany przepis m a zastosow anie ty l­
ko do tych pracow nikw , którzy podczas pracy  są do 
rozporządzenia kierow nika robót, natom iast przepisu 
rzeczonego nie m ożna zastosować do czasu pracy sa­
mego kierow nika jak im  był niew ątpliw ie powód, k tó ­
rego wynagrodzenie było um ówione nie wedle godzin, 
tylko miesięcznie, i którego roszczenie o w ynagrodze­
nie za pracę w godzinach nadliczbowych mogłoby 
opierać się tylko na um owie z pracodawcą, a nie na 
ustaw ie wyżej w ym ienionej.

Okoliczność, że powód pracow ał w  godzinach n ad ­
liczbowych przez szereg la t za wiedzą pozw anej jest 
obojętną, gdyż żądanie pracy w godzinach nadliczbo­
wych i zlecenia w tym  kierunku m usiało być wyraźne.

Zachęcanie powoda do w ydatnej pracy i zapew nie­
nia, że to bez skutku nie pozostanie, nic mogą zastąpić 
w ym aganej przez ustaw ę um ow y co do czasu pracy, 
zresztą powód otrzym ał wynagrodzenie za swą pracę 
pilną i spełnianą ku zadowoleniu pozwanej firm y 
w form ie podwyżek płacy i innych podwyżek o k tó ­
rych wspom ina słuchany jako strona po stronie po­
zw anej członek zarządu Geza Por (K. 35).

Gdy więc żądanie powoda okazało się praw nie nieu 
zasadnione, należało zm ienić zaskarżony w yrok i po 
woda z żądaniem  skargi oddalić, nie rozpatru jąc d a l­
szych przyczyn rew izji par. 503. L. 2. i 3. p. c.

(Głos Adwokatów)

Urlopy pracowników umysłowych 
w okresie wyoowiedzenia

Czy pracodawca, w ypowiedziawszy umowę 
pracy pracow nikow i um ysłowem u, m a praw o 
wyznaczyć m u następnie urlop w okresie wy 
powiedzenia, t. j. między dniem  w ypowiedze­
nia a dniem usłan ia stosunku służbowego?

Kwestja ta  byw ała rozmaicie rozstrzygana i kom en­
towaną, o tyle, iż niektóre orzeczenia Sądów pracy 
szły w kierunku negatyw nym  tj. stały na stanow isku, 
iż w takich w ypadkach należy się w ynagrodzenie za 
urlop. Na innem jednak stanow isku stanął Sąd N a j­
wyższy.

W  orzeczeniu z 24 VIII. 1927 I. C. 161/26 uznał do­
puszczalność takiego urlopu, bo „ustaw a o urlopach, 
ani żaden inny przepis nie zab ran ia ją  tego“. W  orze­
czeniu z 28 I. 1927, ogłoszonem w Gazecie Sądowej 
w arszaw skiej z roku 1927, Nr, 10, zaznaczył, że 
przedsiębiorca, rozw iązując umowę przed udziele­
niem urlopu, w inien pracow nikom ! zapłacić za czas 
urlopu, „gdy um yślnie zw alnia pracow nika, aby mu 
nie udzielić płatnego urlopu, do którego pracow nik już 
nabył prawo", a sąd w inien w każdym  w ypadku u s ta ­
lić, „czy taki był cel rozw iązania umowy".

N atom iast w niedaw nem  Orzeczeniu z 28. V. 1930 
III 1 W R 2429/29 uznał dopuszczalność urlopu w okre­
sie w ypow iedzenia, w ypow iadając pogląd w pew nej 
spraw ie, że jeśli pracow nikow i należał się miesiąc

urlopu, a pracodaw ca w okresie wypowiedzenia zwol­
nił go, więc zrzekł się jego usług i za ten czas zapłacił 
m u pełne wynagrodzenie, jakkolw iek wedle ustaw y 
m iał praw o żądać pracy  w tym  okresie, to należy przy 
jąć, że w ten sposób udzielił mu płatnego urlopu.

K R O N I K A
Narada gospodarcza w komisariacie rządu.

W  związku z odbytym  w Mm. Przem ysłu i Handlu 
dnia 29 stycznia; zjazdem wojewodów, dn a 30 stycznia 
odbył się zjazd starostów  grodzkich m. st. W arszaw y, 
pod przewodnictwem  p. wicekomisarza rządu, p. J. OF 
p ń sk eg o , z udziałem naczelnika wydziału administra- 
cymego, p. T. Tarnowskiego, komendanta policji' pań­
stwowej m. st. W arszaw y  p. Czyniowskiego i innych. 
P< zagajenu zjazdu przez wicekomisarza p. J. O łphr 
skiego, k tó ry  zobrazował sytuację gospodarcza P olsk: 
w porównaniu z zagranicą, o raz stosunek spadku cen 
u nas i w  innych krajach, na zjeździe omawiano szcze­
gółowo między innemi następujące sp raw y: 1) procesu 
w yrów nana cen produktów rolnych i przem ysłow ych 
przez dostosow ane cen artykułów  powszechnego1 uży- 
tłu do siły nabywczej ludności stolicy; 2) ścisłego prze 
strzegania przez handlujących ustalonych cen produk­
tów tak rolnych, jak i przem ysłow ych; 3) usprawnienia 
czy rro śc i w ładz adm inistracyjnych w tym kierunku;
4) postanowiono w szcząć energiczną akcję, zmierzającą 
do poinformowania konsumentów o- obniżeniu cen a r ty ­
kułów powszechnego użytku. Jednocześnie stw ierdzo­
no potrzebę pouczan a ludności o  konieczności samo- 
<J 'v n y  przed żądaniem nadmiernych cen i tolerowania 
nadmiernego pośrednictwa. W e w szystkich tych spra 
wach w ydane będą niebawem odpowiednie zarządze­
nia .

Syndykat obuwia gumowego.
W rezultacie dotychczasow ych rokowań podpisana 

.została w  sobotę dnia 7 b. m. umowa, na m ocy której 
utw orzony zostaje Syndykat Fabryk Obuwia Gumowe­
go /  n. ,,Centralne Biuro Sprzedaży W yrobów  Pol­
skich Fabryk Obuwia Gumowego" Spółka; z ogr. odp. 
Do Syndykatu w eszły  w szystkie pofsk'e fabryki gumo­
wego obuwia, z wyjątkiem  fabryki S chw ekerta  w Ł o­
dzi, z którą pozostałe fabryki nie mogły dojść do poro­
zumienia ze względu ną zbyt wysokie żądana, przez 
nią wysunięte.

Głównym celem Syndykatu jest uporządkowanie ry n ­
ku i zlikwidowanie obecnego chaosu. Niema natomiast 
m ow y o podn esieniu ceru Będą one utrzym ane nadal na 
obecnym poziomie, co okazuje się komecznośoią choćby 
ze względu na konkurencję zagraniczną. Syndykat 
■tworzy w najbliższym czasie oddziały i składy w 11 

miastach Polski Działalność Syndykatu rozpoczn ę się 
jtuż w  dniach najbliższych.

W ywóz zboża z Polski.
'A styczniu wywieziono % Polski 12.580 ton żyta, a; 

więc neco  więcej, niż w gruidniu b. r.. kiedy w yw ie­
ziono około 19.000 ton. Ponadto w styczniu wywieziono 
3-545 ton pszenicy. 12.820 ton jęczmienia i 27.1 tm  owsa. 
Jak widzimy, eksport żyta utrzym uje s ę  na stosunko- 
wowo niskim poziomie, przedew szystkiem  ze względu 
na w yższy  poziom cen w Polsce na rynku światowymi



Przemysł metalowy a zniżka cen
Na posiedzeniu rady Polskiego Związku Przem ysło­

w ców  Metalowych, odbytem w  d n u  6 b. m. pod prze­
wodnictwem  prezesa inż. Jana Jeziorańskiego* oma-1 
w i arie były. jak wiadomo, środki, mające na c e k  złago- 
dzer/e kryzysu w przem yśle m etalowym. Dłuiżsizą dys­
kusję w yw ołała spraw a zniżki cen. Między innemi w 
dyskusji wskazyw ane, iż wolrec wszczęcia tej akcji, z 
dużym rozgłosem, wielu kaipców hurtowników w strzy ­
muje sń>ę z zakupami, m ając nadzeję, iż ceny będą jesz­
cze niższe. Szczególnie ostro w ystępuje spraw a zniżki 
cen w dziale gwoździ i drutu, gdzie wskutek nieodno- 
w'er:ja syndykatu, ceny ’ tak spadły. Mimo- to hurtow ­
nicy na prowincji odpowiadają agentom poszczególnych 
firm. iż nie będą nabyw ać tow aru, w oczekiwaniu na 
'eszcze niższe ceny. Również dla przem ysłu m etalow e­
go, jako przetwórczego, dużą rolę odgryw a cena suro­
wca. Zasadnczo1 przem ysł bynajmniej nie przeciw sta­

w ia  się zniżce cen. przeciwnie, uznaje ją za konieczną, 
jednak należy ją przeprowadzić w sposób planow y i 
zorganizowany, bez w yw oływ ania szkodliwej psycho­
zy- Ogółem przyjęto następujące postulaty, dotyczące 
waik- z kryzysem  w  przem yśle m etalowym . Są to:

Zniżka cen w yrobów  przem ysłow ych. Obniżenie ko­
sztów' w łasnych. S tw orzenie poradni, któraiby ułatw ia­
ła członkom Związku przeprow adzenie tego zadania:
a) obniżenie kosztów  handlow ych; b) ubliżenie plac 
pracowników. Propaganda i ulepszenie organizacji zby­
ta Normalizacja w zsyndykalizowanych gałęziach prze­
mysłu metalowego. Uzyskanie dłuższych kredytów  od 
syndykatów  dostaw ców  dla syndykatów  przetw ór­
ców. P od jęce  się przez zorganizowane gałęzie przem y­
słu m etalowego wykonania niektórych większych ro­
bót dla sam orządu z zapewnieniem sfinansowania tych 
zamówień. W szczęcie przez Związek intensywnej aikoj: 
grupowej w  celu rozwinięcia w yw ozu w yrobów  m eta­
lowych. Poparcie starań  Tow. K iedyO w ego Polskiego 
P rzem ysłu  w celu w ydania nowych em isyj l'stów  za­
staw nych z gw arancją rządową. Przeciw działanie roz­
bijaniu istniejących porozumień i syndykatów . P race w 
celu dalszego s kar te!'zo wanta fabryk poszczególnych 
branż. Ścisła w spółpraca z Polskim Komitetem Norm a­
lizacyjnym i Instytutem  Naukowej Organizacji.

Poszczególne postulaty m ają być jeszcze omówione 
"  oddzielnych referatach. W  tym  celu za dwa tygodnie 
odbyć, się ma ponowne posedzenie Rady, na którem 
omówione będą szczegóły akcji przem ysłu metalowego 
w  zakresie walki z kryzysem .

  o— -

Syndykat odlewni i emaljerni żeliwa.
Dmai 29 sty,izm a podpisano umowę syudykacką mię­

dzy następującemu odlewniami: S. A. Herzfeld «• Yieto- 
r us w Gruidz.ądzu, S- A. „Słowianin" w Końskich i F a­
bryka Odlewów Żelaznych i Emaljernią „Kamienna" — 
Jan W itwicki w  Kamemmej. D yrektorem  powyższej 
instytucji p. n. „Syndykat Odlewni i Emaljerni Żeliwa" 
w ybrano p. Jerzego> Lipowskiego, obecnego dyrek tora 
„Centrali Handlowej Odlewni Żeliwa". Do grupy w spo­
mnianych trzech fabryk spodziewane jest w najbliż­
szy  eh dniach przystąpienie szeregu innych w ytw órni

z iabryką „Białogom", z nż- L. Skibńskim  na czele. — 
Istn ejąca dotychczas konwencjai p. n. „Centrala Han- 
diowa Odlewni Żeliwa" przechodzi w stan  likwidacji 
dr.ia 1 kwietnia b. r., jej miejsce zajmie syndykat, do 
któiego niewątpliw ie większość fabryk odlewniczych 
p zystąpii, jako do organizacji ściślejszej. Zaznaczyć na­
leży- iż syndykat pow yższy ma na celu obniżenie ko­
sztów  produkcyjnych i sprzedażnych, celem zmniejsze- 
n a nadmiernej rozpiętości między cenami na arty k u ły  
odlewnicze, a cenami na. artyku ły  rolnicze,. dla zw ięk­
szenia tą drogą konsumeji odlew ów  na rynku krajo­
wym

 o------

Lewiatan o zniżce cen
Dma 5 b. m. odbyło słe zebranie dyrektorów  organi- 

zacyj, zrzeszonych w Centralnym Związku Polskiego 
brzem ysłu , Górnictwa, Handlu i Finansów. Omawiano 
zagadnienie zniżki ceń, przyczem  w yrażony został po­
gląd, że spadek cen artykułów  przem ysłow ych, k tóry  
od dłuższego czasu w wielu dziedzinach odbyw a s ę 
samorzutnie, jest naturalnym  przejawem  kryzysu go­
spodarczego, spowodowanego w  znacznej mierze nad­
mienieni rozszerzaniem  zbytu, charakterystycznym  
symptomem powojennej produkcji. Jedynie' zorganizo­
wane dziedziny w ytw órczości zdołały w pewnej mie­
rze zachować, na innych o damkach życia gospodarcze­
go zachwianą rów now agę między podażą a popytem.

W zakresie środków ,, zm ierzających do utrzym ania 
tej równowagi, co pośrednio mus: doprowadzić dó ur 
trzym ania cen na poziomie, gw arantującym  opłacal­
ność produkcji, sztuczne przyspieszenie naturalnego 
au/omatyzmiu, który  w okresie kryzysu działa w  kie­
runku spadku cen i zarobków, jest niewskazane. Dowo­
dem tego jest niepożądany i szkodliwy objaw w s trz y ­
m ywania się od zakupów w oczekiwaniu zniżki cen, 
obserw ow any w  wielu dziedzinach.

W  dalszym ciągu podkreślono istotne znaczenie jakie 
w zakresie kosztów  produkcji odgryw a w ysokość 
św adczeń socjalnych i podatkowych, Pom ijane przez 
rządową akcję obniżenia tych zasadniczych czynników, 
nic pozw ala doprowadzić zniżki cen do w łaściw ego po- 
W n u , odpowiadającego sile nabyw czej ludności. Tak 
sanno poziom płac zarobkow ych w  wielu w ypadkach 
odgryw ać będzie decydującą rolę. I jeżel obecny po­
ż e n i cen artyku łów  rolniczych w skutek czynników tak 
.światowych), jak i w ew nętrznych należy uw ażać mu- 
tabsi mutanduoi za u trw alony na dłuższy okres czasu, 
fo tylko obniżenie wymienionych wyżej elem entów 
produkcji będzie mogło dać oczekiw any efekt- — I dla 
tych właśn e przyczyn zagranicą hasło 'obniżenia cen 
ulega coraz w yraźniejszem u przekształceniu w hasło 
obir żenią kosztów  produkcji.

 o------

Rozpowszechniajcie
„PRZEGLĄD KUPIECKI"



BERS
obcasy gumowe są nieprześcignionej wytrzymałości 
z pierwszorzędnego materiału i najwyższej elastyczności 
Najlepsza forma. Wyrób krajowy.

A. PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY 5 A
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B. MOSZKOWITZ
JAROSŁAW, Małopolska

Przedstawiciel Polskich Zakładów Pirotechnicznych 
Sp. z o. o. pod firmą „ S I R I U S “  w Poznaniu, 
poleca znane wysokojakościowe naboje do korkowców 

marki „MENTOR**
oraz

pierwszorzędne precyzyjne calówki (metry składane) 
i  l e g a l i z o w a n e  p r z y m i a r y  dla towarów 
bławatnych firmy Bracia FAKTOR w Częstochowie

W ytw órnia
w szelkiego

rodzaju WINIET
R Ó Ź N E G K H O D Z A J U
PIECZĄTKI W Y T Ł A C Z A N Y C H  K O L O R O W Y C H

w różnych rozmiarach pierwszorzędneg-o 
wykonania, poleca

► Większe obroty handlowe,
stałe dochody mieć będzie każdy

k '  kupiec, inserujący w „Przeglądzie Kupieckim".

FISCHHABiLEKSANDER 
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 46

TELEFON Nr. 132-56
Zam ówienia uskutecznia się najszybciej! C eny um iarkow anef

Bank Spółdzielczy Drzewno-Budowlany,  .....
w K r a k o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  L. 5

Przyjm uje od swych członków rym esy do  eskon tu , licząc po 13 O/o w stosunku  rocznym .
U dziela swym członkom  zaliczek na w eksle i dokum enty  frachtow e.
Załatw ia inkaso w eksli i innych dokum entów  na wszystkie m iejscow ości w kraju  i zagranicą  spraw nie i bardzo  tanio. 
Przyjm uje w kłady gotów kow e za najw yższem  oprocentow aniem .
Członkiem  Spółdzielni m oże zostać  każdy , k to  subskrybuje  przynajm niej 1 udział w kwocie 100 Zł.
P o p ie r a j c ie  s w ą  u ła s n ą  in sty tu c je , b a n lto u tą , p r z y s to p u jc ie  g r c m ja ln ie  d o

B A K kU  SPÓŁDZIELCZEGO DRZEWNO-BUDOWLJ&NEGO S p ó łd z ie ln i z  o g r . odp. 
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